
SPOŁECZNE PROBLEMY W IELKIEGO KRYZYSU ŚWIATOWEGO

I . UWAGI WSTĘPNE

1. Społeczne zagadnienia —· to szeroki wachlarz przem ian ujaw nionych 
podczas kryzysu w strukturze społecznej, w  w arunkach by tu  ludności, 
świadomości i postawach społecznych, technicznych, instytucjonalnych 
i kulturow ych form ach i treściach życia zbiorowego. Każdy z tych  aspek
tów (konfliktom  społecznym poświęcono oddzielną wypowiedź) zasłu
guje tu  na uwagę. Pełniejsze ich oświetlenie nie jest jednak możliwe 
w ram ach krótkiego zagajenia, które może dokonać tylko w stępnej enu- 
m eracji problemów, m ającej posłużyć za punkt wyjścia do analizy, kom - 
paratystyki czy szerszych uogólnień, k tóre — m am  nadzieję — w ystąpią 
w  dyskusji.

Dużą trudnością w  zwięzłym przedstaw ieniu społecznych problemów 
kryzysu światowego jest to, iż ry tm  i m echanizm  przem ian społecznych, 
uzewnętrznionych w  fazie kryzysu mierzyć trzeba skalą długofalową. 
Konieczne więc staje się tu ta j — bardziej niż w  jakim kolwiek innym  
tem acie — w ykraczanie poza ścisłe ram y chronologiczne lat 1930— 1935 
oraz poszukiwanie źródeł narastania i dalszych kierunków  ewolucji tych 
procesów społecznych, które przejaw iły się wówczas ze szczególną w y
razistością.

2. Rozważania nad mechanizmem kryzysu światowego, a także własne 
badania źródłowe, prowadzone przeze m nie nad sytuacją tych la t w Pol
sce i krajach Europy Środkowo-W schodniej, skłaniają do dwóch pod
stawowych konstatacji o charakterze hipotez roboczych:

Prim o : Faza wielkiego kryzysu światowego la t trzydziestych różni 
się od cyklicznych kryzysów właściwych gospodarce kapitalistycznej 
XIX i pierwszych lat XX w. przede w szystkim  tym , że jego następstw a 
w sposób niepom iernie głębszy dotknęły — obok ekonomicznych — rów 
nież pozaekonomiczne układy życia społecznego. Tak np. kryzys 1873 r. 
trak tu je  się jako otwarcie niebywałego, nie znanego dotychczas w  tej 
skali i tempie procesu koncentracji i centralizacji produkcji (wywoły
wanej nb. przez każdy niem al kryzys doby przem ysłowej, ale nie w  tej 
skali), procesu, k tó ry  m iał również im plikacje pozaekonomiczne we 
wzroście politycznej roli monopoli. Ale nie zmodyfikował on przecież 
w takim  stopniu kom pleksu m otyw acji działań ludzkich zarówno w ob
rębie e lit rządzących, jak  i w  przekroju narodów, społeczeństw, klas, 
w arstw  i środowisk, jak  to  się działo w  w yniku wielkiego kryzysu lat 
1929— 1935. To sprawiło, że społeczne aspekty i konsekwencje tego właś
nie kryzysu m iały żywotność dłuższą aniżeli sam kryzys.

Secundo : Tak pojęte miejsce kryzysu skłania do traktow ania go nie 
tyle (lub: nie tylko) jako zamkniętego w sobie okresu, ile (lub: lecz rów 
nież) jako fazy czy ogniwa w pewnym  continuum  przem ian społecznych 
i kulturow ych (w tym  również i cywilizacyjnych) XX w. Rodzi się w  tym  
kontekście trudny  problem  um iejscowienia i wyważenia — z jednej stro
ny przem ian kryzysowych — z drugiej zaś roli wielkich w ydarzeń histo- 
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rycznych tego półwiecza: dwóch wojen światowych oraz rew olucji socja
listycznej w  Rosji w  1917 r. Nasza dyskusja może pójść po linii tru d 
niejszego ujęcia ·— nazw ijm y je wszechobejmującym  — które będzie 
operować chronologią pierwszej połowy XX w. Propozycja tego zagaje
nia skłania się jednak do wyłączenia przed nawias niektórych ważnych, 
wym ienionych wyżej kompleksów w ydarzeń historycznych i przyjęcia 
ograniczenia chronologicznego w cezurze 1939 r. oraz redukcji przestrzen
nej do świata kapitalistycznego, aczkolwiek od ujęć tej trudnej, szero
kiej skali — nie sposób się całkiem odgrodzić.

II. PRZEGLĄD WYBRANYCH PRZEMIAN SPOŁECZNYCH

A. S truktura  społeczna
1. Mechanizmem wiążącym ekonomiczne aspekty kryzysu ze zmianami 

w  strukturze społecznej był rynek  pracy (dla w arstw  pracujących n a 
jemnie) oraz ruchy cen (dla właścicieli ziemi lub kapitału).

Ruchy cen i związane z tym  realne załamanie rentowności w wielu 
dziedzinach oraz trw ałe zachwianie perspektyw  jej poprawy doprowadziło 
do m odyfikacji doktryny i prak tyki antyetatystycznej, tak  żywotnej jesz
cze w okresie m iędzywojennym  i wprowadzenie w  system  stratyfikacji 
społecznej obok tradycyjnych przedstawicieli klas posiadających (tj. ka
p ita listy  jednostkowego i zbiorow ego— spółki akcyjne, monopole) — pań
stwa. Poza tradycyjnie przynależnym i m u dziedzinami (np. komunikacja) 
stało się ono podm iotem  gospodarującym  w nowych dziedzinach (np. 
przem ysł wydobywczy, banki), a z racji sprawowanych przez nie, obok 
klasowych, również pew nych funkcji ogólnospołecznych — zmiana ta 
oznaczała istotną m odyfikację dominującego dotychczas, w zasadzie dw u
członowego podziału ról społecznych (klasy posiadające i klasy pracu
jące, w tym  i chłopstwo) na model trójczłonowy, w yrażony w  formule: 
kapitalizm  państwowomonopolistyczny. Państw o przyjęło na siebie do
datkowe, nowe funkcje. Aczkolwiek punktem  wyjścia nowej roli pań
stw a były zmiany w ekonomicznym układzie sił — nie sposób nowej jego 
roli sprowadzić tylko do sfery gospodarczej. W zmocnieniu roli państw a 
sprzyjał rozwój nowych technologicznych podstaw k u ltu ry  masowej. 
Wielki skok w ich upowszechnieniu dokonał się u progu lat trzydziestych, 
a państwo stało się głównym ośrodkiem dyspozycyjnym  w  dziedzinie 
środków masowego przekazu. Sprzyjał również tem u narastający kryzys 
tradycyjnego parlam entaryzm u. Nowa rola państw a znalazła wyraz 
w  uw arstw ieniu społecznym poprzez wyraźne krystalizowanie się układu 
technokratycznego. Miał on swe antecedencje w latach przedkryzyso- 
wych, ale kryzys i okres pokryzysowy przyniosły w wielu krajach  w y
raźne ,,samookreślenie” tego układu. Niezależnie od koniecznego rozróż
niania i oceny jego funkcji w  różnych krajach  według kryteriów  postępu 
i m oralności społecznej —  wspólną jego cechą jest, jak się zdaje, w pro
wadzenie racjonalizacji decyzji i działań w sferze makrospołecznej, roz
budowa narzędzi socjotechnicznego sterowania.

2. Kryzysowe załamanie na rynku pracy niosło odmienne następstw a 
dla s tru k tu r społecznych w  krajach  eksportujących i im portujących siłę 
roboczą. Ograniczenia im igracyjne i ruchy  reem igracyjne przyniosły 
w krajach  eksportujących wzrost bezrobocia — w im portujących odcią
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żenie krajowego rynku  pracy. Wiąże się z tym  problem, k tó ry  sygnali
zujem y tylko —  zmian w relacjach ilościowych i funkcjonalnych pomię
dzy środowiskiem społecznym wsi i m iast w toku kryzysu,

3. W wielu pracach zarówno syntetycznych, jak i m onograficznych, 
dotyczących kryzysu lat trzydziestych, wym ienia się bezrobocie jako zja
wisko pierwszoplanowe obok spadku produkcji. Ale przecież zjawisko 
bezrobocia było właściwe w szystkim  kryzysom  nadprodukcji. Tak np. 
w kryzysow ym  roku 1894 w Stanach Zjednoczonych było 3 m ln bez
robotnych, co stanowiło wówczas 16,7% ogółu robotników, w m arcu zaś 
1933 r. — 13 m ln bezrobotnych, co stanowiło 25% ogółu zatrudnionych. 
W referacie ekspertów przedstaw ionym  na Światowej K onferencji Eko
nomicznej, k tóra odbyła się w Londynie 12 czerwca 1933 r., podano liczbę 
30 m ln  robotników bezrobotnych w rozw iniętych krajach  kapitalistycz
nych, k tórą oceniano zarazem  jako zaniżoną. Na czym polegała więc spe
cyfika zjawiska bezrobocia w czasie kryzysu w początkach lat trzydzie
stych? W ydaje się, iż można tu  wymienić następujące cechy (które wym a
gać będą jednak weryfikacji): a) Skala i zasięg bezrobocia, przy czym 
liczby bezrobotnych zarejestrow anych nie oddają faktycznych rozm iarów 
bezrobocia, bezrobocie obejm uje nie tylko zatrudnionych w gałęziach 
produkcji m aterialnej, lecz również — w związku z kryzysem  finanso
w ym  i narastającym i deficytam i w  budżetach państw owych — w arstw y 
urzędnicze. W śród krajów  Europy Środkowej w yjątkiem  była tu  chyba 
Austria, posiadająca zrównoważony budżet; b) Długotrwałość bezrobocia 
uw arunkow ana dodatkowo tym , że kryzys uruchom ił m echanizm y wy
zwalające tendencje pracooszczędne, a wzmagające wydajność pracy, co 
opóźniło wzrost zatrudnienia w  ślad za przyrostem  produkcji w  fazie po
prawy; c) Sposoby walki z bezrobociem — to było istotne novum , a kom
pleks różnych stosowanych m etod daje się ująć najogólniej w  dwie kate
gorie: pierwsza — środki socjotechniczne o charakterze terapeutycznym , 
takie jak roboty publiczne, budowa dróg, kom unalne budownictwo miesz
kaniowe itp.; druga — środki socjotechniczne o charakterze demagogicz
nym, zaw arte w  różnych program ach — od prawicowego rewizjonizm u 
społeczno-politycznego, operującego hasłem  „wysokie płace źródłem bez
robocia”, począwszy, poprzez politykę zbrojeń, do faszystowskich ruchów.

Środki socjotechniczne o charakterze terapeutycznym  wobec rynku  
pracy podlegały ewolucji i  rozbudow ie w  następnych latach po kryzysie. 
Za ich swoistą kontynuację mogą być uważane: polityka pełnego zatrud
nienia, teoria i p rak tyka m arketingu, zabezpieczająca równowagę kon
sum pcji i produkcji, oraz kierunek, zwany human relations, tj. optym ali
zacja społecznych w arunków  pracy.

4. Trudno podjąć tu  najogólniejszą choćby charakterystykę tych zmian 
w struk turze społecznej, na k tóre składają się m odyfikacje w  relacjach 
ilościowych pomiędzy klasam i i warstw am i. Olbrzymia większość po
wszechnych spisów ludności została przeprowadzona na świecie z począt
kiem  lat trzydziestych, kolejna fala — to przełom la t czterdziestych 
i pięćdziesiątych. Bez oddzielnych szacunków dla la t pokryzysowych 
trudno m ateriały  te w ykorzystyw ać dla potrzeb naszego tem atu. Płasz
czyzną dyskusji może tu  być — jak  się zdaje — analiza zmian zachodzą
cych w  poszczególnych krajach, gdzie zostały przeprowadzone takie sza
cunki, bądź innego typu  badania źródłowe.
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B. Położenie ekonomiczne ludności
1. Rezultatem  kryzysowego spadku cen i zmniejszenia volum enu pro

dukcji i handlu był spadek dochodu narodowego, k tóry  w wielu k ra 
jach — jak  się szacuje — przekroczył 4O% . Cechą dom inującą zmian 
zachodzących w położeniu ekonomicznym szerokich w arstw  ludności za
równo w krajach  zamożniejszych, jak  i uboższych była ogólna kom presja 
dochodów. M echanizm tej kom presji i przyczyny były  jednak różne, 
a nieraz i przeciwstawne, dla różnych warstw .

2. Właściciele przedsiębiorstw  oraz posiadacze kapitału  akcyjnego byli 
bezpośrednio dotknięci spadkiem  cen bądź ograniczeniem lub zawiesze
niem  w ypłat dyw ident i rent, niewypłacalnością banków. Położenie tych 
w arstw  w latach kryzysu kształtowało się odmiennie w krajach  surow - 
cowo-rolniczych i uprzemysłowionych, w państw ach prowadzących śmia
łą politykę antykryzysow ą (inflacyjne nakręcanie koniunktury, dewalua
cje) bądź przynależnych do tzw. złotego bloku.

3. Położenie ekonomiczne ludności pracującej w  okresie kryzysu było 
zróżnicowane zasadniczo w zależności od tego, czy udało się jej utrzym ać 
zatrudnienie czy nie. Spadek cen i kosztów utrzym ania oddziaływał na 
wzrost przeciętnych realnych staw ek płac, aczkolwiek zarobki całkowite 
ulegały obniżeniu w  zależności od skrócenia czasu pracy. W artość realna 
globalnego funduszu płac ulegała we wszystkich krajach  spadkowi. 
O tw artym  problem em  badawczym pozostaje udział globalnego spożycia 
w  dochodzie narodowym.

4. Ludność wiejska, a zwłaszcza prowadząca drobnotowarową gospo
darkę, zmierzała — poprzez wzrost produkcji (np. zwiększenie powierzch
ni zasiewów) — do przeciwdziałania spadającym  cenom i dochodom. No
życe cen, zjawisko w ystępujące drastycznie zwłaszcza w krajach  rolni
czych, stanow iły kanał, za pomocą którego dokonywało się przesunięcie 
trudności ekonomicznych, związanych z nadprodukcją globalną, rolniczą 
i przemysłową, na terenie rolnictwa.

5. Ogólne tendencje w  położeniu ekonomicznym ludności kształtow ały 
się odmiennie w  środowisku m iejskim  i wiejskim. W mieście następo
wało obniżenie standardu życia w arstw  posiadających, czego skrajnym  
przejaw em  były bankructw a. Drobnomieszczaństwo było dotknięte spad
kiem  dochodów, a także proletaryzacją, u tra tą  w arsztatów  pracy. Wśród 
klasy robotniczej występowała rozbieżność położenia w arstw  pracują
cych i bezrobotnych. Wieś — zwłaszcza w  krajach  eksportujących su
rowce rolnicze i o przeludnieniu agrarnym  — przeżywała regres w y
miany, rzeczową dekapitalizację, przejaw y pow rotu do gospodarki natu
ralnej, a w arunki utrzym ania i konsumpcja kształtow ały się częstokroć 
na granicy lub poniżej biologicznego minimum. Ta sytuacja sprawiła, że 
coraz szerzej dojrzewało w  latach kryzysu zrozumienie, iż „obrona po
ziomu życia ludności stała się podstawowym obowiązkiem państwa, na 
równi z zabezpieczeniem niezależności narodow ej” (W. Lippman, The 
M ethod of Freedom).

C. Świadomość i postawy ludzi
1. Głębokie załam ania w  gospodarce i życiu społeczeństw, wywołane 

kryzysem , zaskoczyły szeroką opinię publiczną. Diagnozy i przew idyw a
nia, form ułow ane w momencie w ybuchu kryzysu w najróżniejszych śro-
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d owiskach (politycy, dziennikarze, działacze społeczni, naukowcy), cecho
wało um iarkowanie, a niekiedy i optymizm. Gwałtowność załam ania na 
giełdzie nowojorskiej w  „czarny czw artek” 24 października 1929 r. koja
rzono z przew idyw aną krótkowzrocznością złej passy. Znam ienne są sło
wa prezydenta Hoovera, wypowiedziane w  listopadzie tegoż roku do 
przedstaw icieli b u s inessu : „Pomyślność oczekuje was za najbliższym  ro
giem ulicy”. Dopiero gdy wiosna 1930 r. nie przyniosła oczekiwanego 
ożywienia, a przeciwnie — objawy pogłębiającego się kryzysu, zaczęto 
uświadamiać sobie powagę sytuacji.

2. K ryzys w dalszym swym rozwoju wywołał powszechne nastro je 
apatii, zobojętnienia, psychicznej depresji. Szereg źródeł — litera tu ra  
piękna, pam iętniki, listy, prasa — dostarczają tu  dowodów, re jestru ją  
różnorodne przejaw y i treści tych nastrojów. Nie jest to  jednak tenden
cja jedyna. Tym postawom, określamy je najogólniej pasyw nym  bądź 
w skrajnym  wyrazie — katastroficznym , przeciwstawiał się kompleks 
postaw aktyw istycznych o zróżnicowanych, rzecz jasna, cechach i obliczu 
ideowym i politycznym. Podkreślić bowiem trzeba, iż postawy ogółu nie
jednokrotnie skryw ały tylko w ew nętrzną skłonność do protestu czy buntu.

3. A oto przegląd ważniejszych przejawów działań aktyw istycznych 
wobec sytuacji zrodzonej przez kryzys.

W latach kryzysu zrodził się nowy term in  — gospodarka kierowana 
(économie dirigée, managed economy), pojęcie przyporządkowane całemu 
kierunkow i interw encjonizm u państwowego. Interw encjonizm  m iał na j
różnorodniejsze przejawy:

a) W nauce — polemika z ujęciami klasycznej ekonomii politycznej 
i liberalizm u gospodarczego. Praca K eynesa, a w  Polsce prace Michała 
Kaleckiego, zwłaszcza jego Próba teorii koniunktury, w yprzedzająca nie
które ustalenia Keynesa. Problem y oceny sytuacji m iędzynarodowej 
w  dobie kryzysu stały się przedm iotem  badań radzieckiego Insty tu tu  
Gospodarstwa Światowego i Polityki Światowej. Liczne udokum entowa
ne opracowania, k tó re  tam  wówczas powstały, znalazły dw ukierunkow ą 
interpretację: p r im o  „z abstrakcyjnego, teoretycznego punktu  widze
nia kryzys może być przezwyciężony” (E. Warga), secundo — kryzys 
otw iera perspektyw ę rew olucji światowej (W. Motylew, L. Mendelson). 
Ten drugi pogląd, afirm ow any następnie przez J. Stalina, łączył się z k ry 
tyką stanow iska E. W argi i zrodził praktyczne konsekwencje polityczne.

b) W praktyce — kom pleksy działań całościowych w skali poszcze
gólnych krajów  (New Deal) bądź skierowanych na poszczególne dzie
dziny gospodarki (system m onetarny). Ponadto trzeba tu  wymienić sze
reg inicjatyw  o charakterze międzynarodowym, np. Światowa K onferen
cja Ekonomiczna w Londynie w  1933 r., P lan Tardieu, P lan  Brianda, 
inicjatyw y K om itetu Ekonomicznego Ligi Narodów i Międzynarodowego 
Biura Pracy. Polska powołała Kom itet Studiów Gospodarczych Państw  
Rolnych Europy Środkowej i W schodniej (Warszawa, sierpień 1932). 
W spólną platform ą tych inicjatyw  było przekonanie, że dążenia do 
au tark ii — określane wówczas m ianem  nacjonalizm u gospodarczego — 
nie mogą stanowić skutecznej drogi do przezwyciężenia krzyzysu, jest nią 
natom iast skoordynowany wysiłek zbiorowy państw  i narodów, wielo
stronne porozumienie i układy. Aczkolwiek zalecenia wym ienionych w y
żej ciał i konferencji przyniosły wiele wartościowych ustaleń, a obrady

Dyskusja o wielkim kryzysie 39

http://rcin.org.pl



40 Dyskusja o wielkim kryzysie

toczyły się niejednokrotnie w duchu zrozumienia tego, że wszechstron
ny, oparty na racjonalnych przesłankach wysiłek zbiorowy może odwró
cić fatalizm  załamania — ostatecznie praktyka poszła jednak w kierunku 
wzmożenia działań autarkicznych.

c) Masy pracownicze wykazały w  fazie końcowej kryzysu wielką ak
tywność społeczną i polityczną, przejaw iającą się w wielu krajach w fali 
strajków  oraz w tworzeniu instytucjonalnych form  solidarności (front 
ludowy).

d) Oddzielnie należy odnotować in icjatyw y gospodarcze i społeczne 
podejmowane w Niemczech hitlerowskich. Ich niew ątpliw a skuteczność 
ekonomiczna (np. polityka w alutow a H. Schachta) znalazła zaprzeczenie 
w  antyhum anitarnych, im perialistycznych i rasistowskich celach syste
m u faszystowskiego.

4. Można zaproponować skrótowy, i z tej racji uproszczony, model 
przem ian postaw wobec kryzysu; od nasilenia działań typu aktyw istycz- 
nego w fazie narastania i zaostrzania się kryzysu poprzez zdominowanie 
świadomości zbiorowej ciężarem  absurdalnych, o fatalistycznej sile zja
wisk kryzysowych, które — poddane naw et wielu trafnym  diagnozom — 
pozostawały oporne wobec celowych prób napraw y do ponownego oży
wienia antykryzysow ych zabiegów terapeutycznych. Długotrwałe unie
ruchom ienie nie tylko części aparatu  wytwórczego, ale kom presja w ielu 
przejawów aktywności ludzkiej w  pierwszej fazie kryzysu, k tóra — 
trzeba o tym  pamiętać ·— towarzyszyła inicjatywom  antykryzysow ym  — 
sprawiła, że nie te inicjatyw y, lecz bezruch, m arazm  i nieufność wobec 
racjonalistycznych prób przeciwdziałania zaczęły określać w przekroju 
masowym atm osferę tych lat. Nie wyklucza to w yjątków  oraz różnic 
w sytuacji m iędzy poszczególnymi krajam i. N astroje te ciążyły długo 
nad świadomością i tu  również należy szukać przyczyn wyjaśniających 
fakt, że ożywienie drugiej połowy la t trzydziestych nie miało już tego 
rozmachu, k tó ry  cechował ożywienie poprzedzające wielki kryzys. Na
rastało poczucie powszechnego zagrożenia, zrodzone z katastroficznej 
skali załam ania początku lat trzydziestych, a um acniane na gruncie obaw 
powodowanych przez pełną napięć i sprzeczności sytuację polityczną Eu
ropy i świata. Tendencji tych  nie mogły przełamać racjonalistyczne 
i naukowo uzasadnione, w sparte rozlicznymi memoriałami ekspertów  — 
decyzje, zalecenia i działania wykonawcze krajow ych i m iędzynarodo
wych ciał oraz instytucji, choć nie sposób zarazem pomniejszać ich zna
czenia, a naw et w aloru praktycznego. O tw artym  problem em  badawczym 
pozostaje pytanie, jak dalece szeroką przeciwwagą tych nastrojów  bez
ruchu, m arazm u i nieufności jest narastająca fala strajków  i w alk k la
sowych, zwłaszcza w  drugiej połowie lat trzydziestych, oraz jakie oko
liczności spowodowały przejście od bun tu  biernego do czynnej walki 
robotników i chłopów.

D. Techniczne, instytucjonalne i kulturow e przejaw y życia społecznego

1. Charakterystyka, choćby najogólniejsza, przem ian w tej dziedzinie 
wym aga najdalej idącego wykroczenia poza ram y chronologiczne k ry 
zysu. Jest ona zarazem niezbędna do ukazania specyficznego historycz
nego podłoża i form  przejaw iania się kryzysu. Tempo zmian technolo
gicznych, dyktowane po części wymogami produkcji wojennej, po części

http://rcin.org.pl



zaś umożliwione poprzez w ielką akum ulację wiedzy naukowej i tech
nicznej XIX w., uległo poważnemu przyspieszeniu w  okresie międzywo
jennym . N astępuje rozpowszechnienie wynalezionego przed wojną (1895 — 
1897) radia. W 1924 r. wynaleziono telewizję, w 1928 r. R. W. L. H artley  
sform ułował podstaw y teorii informacji, w 1921 r. A. Einstein otrzy
mał nagrodę Nobla, w  1932 r. wywołano po raz pierwszy reakcję jądro
w ą za pomocą cząstek sztucznie przyspieszonych, a w  1933 r. powstał 
pierw szy m ikroskop elektronowy. W 1929 r. K onstanty Ciołkowski, ro 
syjski uczony i wynalazca, syn polskiego zesłańca na Sybir, ogłosił teorię 
lotu rak ie ty  wielostopniowej. Wynalazczość objęła dziedzinę w ytw ór
czości: przem ysł samochodowy, przem ysł urządzeń i maszyn, aparaturę 
elektryczną, a także — co bardzo istotne — rolnictwo. Postęp wiedzy 
i um iejętności — jak  w skazują powyższe fragm entaryczne i ty tu łem  
przykładu przytoczone fak ty  ·— przebiegał dwoma toram i: była to za
równo kreatyw na działalność twórcza, wytyczająca z kolei bieg wydarzeń 
w najbliższej przyszłości (np. telewizja, inform atyka, loty kosmiczne) 
oraz n u rt wdrożeniowy o wielkim  zasięgu i wpływie przekształcającym  
dotychczasowe układy społeczne. Zmianom technicznym  towarzyszyło 
upowszechnienie naukowego kierownictwa, szeroka racjonalizacja wi
doczna w Stanach Zjednoczonych i w  Europie, a zwłaszcza w  Niemczech. 
Odkrycia naukowe i zmiany technologiczne prowadziły do postępują
cego wzrostu produkcji, wzmagały obieg inform acji, dyktow ały koniecz
ność w ielu przesunięć w zakresie pracy i kapitału. O tw ierały zarazem 
drogę do nowego pojmowania w ielu zjawisk i zależności w  świecie m a
terialnym  i w  świecie ludzkim, społecznym. Dużą rolę odgrywał przy
kład ZSRR, gdzie podjęto budowę nowego socjalistycznego ustroju, funk
cjonującego na zasadach planowości i racjonalności.

2. Tymczasem kompleks czynników instytucjonalnych w szerokim 
rozum ieniu tego słowa (instytucje form alne i nieform alne) prowadził do 
usztyw nienia system u społeczno-gospodarczego. A oto niektóre przejaw y 
tej tendencji:

Ociężałość rodzona była przez rosnące rozm iary jednostek produk
cyjnych. Związki zawodowe na podstawie ustaw odaw stw a socjalnego za
gw arantow ały klasie robotniczej wpływ na poziom płac, uczyniły je sta
łym  elem entem  kosztów. Rozszerzający się od schyłku XIX w. zasięg 
monopolizacji łączył się ze stosowaniem um ownych cen stałych. Różno
rodne dziedziny życia społecznego zostały poddane koncentracji (np. 
środki masowego przekazu) i łączącej się z nią biurokracji.

Jednocześnie na całym  świecie kształtow ała się sytuacja, w której 
z powodu następstw  wojny oraz naporu zmian technicznych procesy w y
równawcze były niezwykle potrzebne. Tak więc owo „usztyw nienie” — 
niezależnie od tego, że niektóre jego m echanizm y m iały niew ątpliw e za
lety, jak  np. podniesienie poziomu płac, k tó ry  stym ulow ał wzrost kon
sum pcji — musiało przyczynić się do zintensyfikowania załamania k ry 
zysowego, a zarazem  kryzys ewokował dalszą falę przejawów regla
m entacji i kontroli, całą „orgię ta ry f”, potęgującą siłę i zasięg środków 
sterowania, jakim  św iat został poddany.

3. W dynamicznie traktow anych kulturow ych aspektach życia spo
łecznego najistotniejsze w ydają się zmiany w systemie norm  i wartości, 
k tóre regulują kompleksy zachowań ludzkich i k tóre w pływ ają na treść
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i kształt aktualnych wytworów kulturow ych oraz form ują kierunki per
cepcji wytw orów  minionych. Ta faza rozwoju historycznego, jaką stano
wiło pierwsze trzydziestolecie XX w., unaoczniła jednostce ludzkiej, iż 
w ytw arzając wszechwładną technikę i gromadząc olbrzymie bogactwo, 
stała się ona przedm iotem  „władzy od nikogo i niczego niezawisłej, 
stw ierdzonej czynem ”. Odczucie to znalazło kodyfikację w  podstawo
wym  nurcie filozoficznym epoki, w egzystencjalizmie.

Zarazem jednak ta sama rzeczywistość, k tóra zapewniła człowiekowi 
ową „wolność”, jaw i się jako zagrożenie. Sfera kom unikacji między
ludzkiej, św iat techniki — stały się samoczynnym kolosem, stworzyły 
dla człowieka ograniczające go środowisko życia i pracy.

P róby rozwiązania tego konfliktu czy alienacji, k tóry  formował (obok 
innych sprzeczności) ważną osnowę kryzysu, rozumianego szeroko jako 
zachwianie nie tylko ekonomicznej, ale całościowej równowagi społecz
nej, zm ierzały w  pierwszym  trzydziestoleciu XX w. w dwóch w zasadzie 
kierunkach.

K ierunek pierw szy —  to próba stw orzenia nowych zasad filozofii 
człowieka przede wszystkim  poprzez przezwyciężenie egzystencjalistycz- 
nego nihilizmu, i poprzez rozszerzenie tradycyjnie rozumianego perso
nalizm u o problem atykę filozofii czynu (Stanisław Brzozowski), filozofii 
skutecznego działania i dobrej roboty, tzw. prakseologii (Tadeusz Ko
tarbiński), czy też teorii sztuki (Tadeusz Peiper). W m yśli europejskiej 
zaznaczało się coraz dobitniej przekonanie, że problem atyka współczes
nego człowieka wymaga, by hum anizm  kierował śmielej swą uwagę na 
świat rzeczy i w  ich obrębie wprowadzał ludzki i m oralny porządek. 
Zarazem  jednak te tendencje, wypływ ające z potrzeb osobniczego, auten
tycznego życia krzyżują się z usztyw niającym i schem atam i współczesnej 
organizacji społecznej. Jaskraw y i krańcowy obraz tego zagrożenia stwo
rzył Ortega y  Gasset w  wydanej w  1930 r. książce pt. B unt tłum ów. 
Dwoistość bytu  społecznego, ujętego jako splot realności i irrealności, 
konkretu  i wizji, logiki i fantastyczności — to cecha dzieł Kafki, takich 
jak  Zam ek, Proces, W yrok.

K ierunek drugi to koncepcje historiozofii katastroficznej. Ten ciąg 
myślowy, zapoczątkowany książką Oswalda Spenglera Zm ierzch zacho
du, w  kulturze polskiej znalazł w yraz w  twórczości — jakże żywotnej 
dziś, choć w  latach m iędzywojennych dla w ielu niezrozumiałej — 
St. I. W itkiewicza. Obciążony dziedzictwem młodości — lek tu rą  Scho
penhauera i Nietzchego, towarzysz jednej z etnograficznych w ypraw  
Bronisława Malinowskiego, świadek w alk rew olucyjnych w Związku Ra
dzieckim, ukazywał w  swych dziełach nadciągający koniec cywilizacji 
jednostki, masowych tyranii, zagładę sztuki, roztopienie indywidualności 
w zmechanizowanym „społeczeństwie m rów ek”.

W sumie trzeba stwierdzić, iż m yśl społeczna i filozoficzna, u  progu 
XX. w. reprezentu jąc rozm aite stanowiska, w jednym  zgadza się, a to 
w  swym  krytycznym  stosunku do XIX-wiecznej ufności i optymizmu. 
W wielu aspektach m yśl ta  w yprzedzała kryzysowe doświadczenia, dla 
w ielu jej w ątków  kryzys przyniósł dowody i potwierdzenia.
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